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Rzemiosło wyborów
Przed k ilk u  dn iam i p rzeżyliśm y do

n iosły w  dziejach Polski O drodzonej 
m om ent h is to ryczny, a m ianow ic ie  — 
w y b o ry  do Sejmu Ustawodawczego.

W  okresie przed w ybo ra m i ugrupo 
wania po lityczne  rozw inę ły  dość ży 
wą akcję propagandową. W śród  ogó l
nego zainteresowania całego społe
czeństwa sprawami w yb o rczym i dość 
spokojnie m inęła akcja przedw yborcza 
wśród rzemiosła. M ożnaby użyć w y ra 
żenia, że ogół rzem ieśln ików  stanął 
przed zagadnieniem w yb o ró w  w  pew
nej m ierze zdezorientow any, gdyż nie 
b y ło  właściwie4 akcji wspólnej na w ięk 
szą skalę.

Copraw da już ,'w  g rudn iu  powstał 
O gó lnopo lsk i K o m ite t W yborczy  Bez- 
p a rty lnego  Rzemiosła, K up iectw a, 
i D robne  i W ytw ó rczośc i, nie rozw iną ł 
on jednak z b y t szerokiej akcji. K o m i
te t ten —  jak  g łosiły słuchy —  chciał po 
czą tkow o w ystąpić z własną listą kan
dyda tów  do Sejmu, późnie j jednak po 
łączył się ostatecznie ze S tronn ic tw em  
Pracy.

W  wydanej przez siebie odezwie 
K o m ite t s tw ie rdz ił m. in. co następuje:

„S to jąc na gruncie dokonanych w  
Polsce re fo rm  społecznych i gospodar
czych i stw ierdzając niezaprzeczalnie 
duży w k ład  rzemiosła, kup iectw a i  d ro 
bnej w ytw órczośc i w  uruchom ienie  
życia gospodarczego k ra ju , odbudowę 
zniszczeń i  zagospodarowanie Ziem  
O dzyskanych:

D ążym y do zagwarantowania p ry 
w atne j in ic ja tyw ie  swobody działania 
we w szystkich dziedzinach życia gos
podarczego w  ramach gospodarki p la
nowej.

Dom agam y się realizacji uchwał 
K ra jo w e j R ady N arodow e j, gw aran tu 
jących popieranie rozw o ju  in ic ja tyw y  
p ryw atne j.

Żądamy zagwarantowania prawa 
własności, w arszta tów  i przedsię
b io rs tw ,

Dom agam y się realizacji p lanów  b u 
dow nic tw a  m ieszkaniowego i pom ocy 
państwa w  odbudow ie  ' p ryw a tnych  
w arszta tów  i przedsiębiorstw .

Pragniem y Polski N iepod leg łe j, su
werennej, dem okratyczne j i  ka to lick ie j

Pragniem y spraw iedliwości społecz
nej i poszanowania prawa.

Pragniem y podniesienia stopy życia, 
społeczeństwa w  dążeniu do powszech
nego d o b ro b y tu “ .

Odezwę tę podpisało szereg n a jw y 
b itn ie jszych działaczy rzem ieślniczych 
w  Polsce.

Równocześnie z akcją K o m ite tu  W y 
borczego Bezpartyjnego Rzemiosła w  
szeregu ośrodkach o db y ły  się wiece 
rzemieślnicze, na k tó ry c h  rzem iosło 
w ypow iedzia ło  się za poparciem  B loku  
S tro n n ic tw  D em okra tycznych  i Z w iąz
kó w  Zaw odow ych. M asowy w iec odby ł 
się, na p rzyk ład , w  K rakow ie , gdzie po 
wysłuchaniu  referatu  prezesa Izb y  Rze
m ieślniczej T . Kozłowskiego, zebrani 
postanow ili poprzeć listę n r  3. R ó w 
nież w  Bydgoszczy odbyła się kon fe 
rencja działaczy dem okratycznych rze
miosła. N a  konfe renc ji tej, odbyte j pod 
p rzew odn ic tw em  wiceprezesa Izb y  Rze
m ieślniczej ob. F io łk i, stw ierdzono m. 
in., że plan trz y le tn i obejm uje swym  
zasięgiem rów n ież i rzem iosło, k tó re  w  
podźw ignięciu  gospodarczym zniszczo
nego w ojną  k ra ju  zajm ie jedno z czo

łow ych  miejsc. W  na jżyw otn ie jszym  
interesie Państwa leży, aby b y ło  jakna j- 
wdęcej w arszta tów  rzem ieślniczych i 
aby się one dobrze rozw ija ły . In ic ja ty 
wa p ryw atna  w  te j dziedzin ie ma n a j
szersze pole do działania i będzie przez 
Państwo popierana. Zebran i postano
w ili  w  czasie w y b o ró w  poprzeć listę 
O bozu D em okratycznego.

Podobne uchwały pow zię to  na w ie 
cu p rzedw yborczym  Rzemiosła i K u 
p iectwa o db y tym  w  sali R zeźni M ie j
skiej w' Bydgoszczy pod p rzew odn i
ctw em  prezesa Izb y  Rzem ieślniczej ob. 
Godka. N a  w iecu ty m  przem aw ia! 
rów n ież kandyda t K o m ite tu  B ezparty j
nego Rzemiosła.

W  szeregu innych  m iast W ie lk iego  
Pom orza o db y ły  się także podobne 
wiece. M . in . o db y ło  się w  Gdańsku ze
branie p racow n ików  Izby  Rzem ieśln i
czej, na k tó ry m  pow zię to  następujące 
uchw ały:

1. C a łkow ic ie  poprzeć zamierzenia 
Rządu Jedności N arodow e j w  k ie ru n 
ku  odbudow y D em okratycznego Pań
stwa Polskiego opartego na O drze . i 
Nysie,

2. Poprzeć akcję w ykonan ia  trz y le t
niego p lanu gospodarczego szczególnie 
na odc inku  rzemiosła,

3. Solidaryzując się z p o lity k ą  Rządu 
Jedności N arodow e j, w  dn iu  w yb o ró w  
do pierwszego Sejmu Ustawodawczego 
R. P. poprzeć B lo k  S tro n n ic tw  D em o
k ra tycznych  i Zw . Zaw odow ych.

R ów nież w  Lęborku  odby ł się w ie lk i 
w iec przedw yborczy, na k tó ry m  zapa
d ły  podobne uchw ały  oraz postanow ie
nie grem ialnego udzia łu  w  wyborach.



Z  podanych pow yże j sprawozdaw
czych zestawień akcji p rzedw yborcze j 
rzemiosła w yn ika , że rzem iosło opow ie
dzia ło  się w  zasadzie za poparciem  Rzą
du Jedności N arodow e j i S tro nn ic tw  
D em okra tycznych , gdyż ja kko lw ie k  
w ysunęło swych kandyda tów  z lis ty  
S tronn ic tw a  Pracy, to  należy wziąć pod 
uwagę, że S tro nn ic tw o  Pracy w spółpra
cuje z Rządem i B lok iem , czego dow o
dem jest chociażby fa k t, że na Z iem iach 
O dzyskanych S tronn ic tw o  Pracy w y 
stępowało łącznie z B lok iem  Stro: 
n ic tw  D em okra tycznych .

W y n ik i w ybo ró w , w  k tó ry c h  walr 
zwycięstwo odniósł O bóz D em okra 
tyczny , pow itane w ięc zostały przez 
rzem iosło z pe łnym  zadowoleniem.

W  w yborach sukces odniosła rów n ież 
lista  S tronn ic tw a  Pracy i K o m ite tu  Rze
miosła i H a n d lu  zdobywając w  centra l
nej Polsce 10 m andatów  oraz 5 na Z ie
m iach O dzyskanych.

Ze znanych już  w y n ik ó w  w yb o ró w  
donieść m ożem y, iż  w  Sejmie U staw o
dawczym  reprezentować będą rzem io 
sło tak  w y b itn i działacze jak  Ju lian Sa- 
d łow ski, prezes Z w . Izb  R zem ieśln i
czych R \ P. oraz Stanisław Dobosz, 
‘d y r. Izb y  Rzem ieślniczej w  Łodz i. Z  te 
renu Pom orza posłem w yb ran y  został 
Jan W ila n d t, k ie ro w n ik  E kspozytu ry  
Izby  Rzem ieślniczej w  G rudziądzu. Z  
pewnością nie będą to  jedyn i reprezen
tanc i rzem iosła w  Sejmie, gdyż napo t
kam y rzem ieśln ików  ponad to  na listach 
O bozu D em okratycznego. Po ogłosze
n iu  o fic ja lnych  w y n ik ó w  nazwiska po- 
s łów -rzem ieś ln ików  podam y do w iado
mości.

O dbyte  19 bm. w y b o ry  d ow iod ły , że 
społeczeństwo darzy zaufaniem  Rząd 
Jedności N arodow e j, k tó ry  w  k ró tk im  
okresie pow o jennym  zdoła ł dokonać ty 
łu  pow ażnych re fo rm  społecznych i  o- 
sięgnąć wspaniałe rezu lta ty  w  dziedzi
nie gospodarczej.

Jak Rząd ten odnosi się do rzem io 
sła, tem u w yraz  dali n ie jednokro tn ie  
Jego przedstaw iciele w  w ypow iedziach 
pub licznych. M . in . m in is te r przemysłu 
ob. H ila ry  M in c  na kongresie rzem io 
sła w  Bydgoszczy s tw ie rdz ił:

„P rzed  w ojną  akcjom atem  b y ło  po 
jęcie, iż  ro zw ó j przem ysłu  jest ró w n y  
z zanikaniem  rzemiosła. Dzisia j, wobec 
w ie lk ich  przem ian dem okra tycznych  i 
now ej s tru k tu ry  gospodarczej Państwa, 
akcjom at ten, słuszny przed w ojną, zo
stał p rzekreślony. R ozw ó j przem ysłu 
nie stoi w  sprzeczności z rozw o jem  rze
miosła, w p ros t przeciw n ie  ro zw ó j p rze 
m ysłu  m usi w yw o ływ ać  ro zw ó j rze
m iosła. W  n ow ym  u stro ju  ekonom icz
n ym  odbudow a i rozbudow a Polski 
będzie się opierać na ro zw o ju  silnego 
przem ysłu  i silnego rzemiosła.

RÓ wiiież w icem in iste r przem ysłu ob. 
Szyr na uroczystości restytuowania  
Z w iązku  Izb  Rzem ieśln iczych z nacis
k iem  podkreś lił, że wszelka m yśl o ja 
k ich ko lw ie k  ograniczeniach rzemiosła, 
co do własności łub  w ykonyw an ia  p ra 
cy, obca jest rządow i. Przeciwnie w  in 
teresie Państwa leży jaknajszybszy ro z 
w ó j i unowocześnienie rzemiosła, bo 
w iem  w arszta ty rzemieślnicze mają po 
ważną ro lę  do odegrania w  p ro d u kc ji 
indyw idua lne j i a rtystyczne j. Idąc po 

l in i i  R ząd  w yda ł polecenie D y re k - 
^o m  Przem ysłu M iejscowego, aby 
współdzia ła ły z rzem iosłem i p rodukc ją  
swą wspomagały jego w arszta ty“ .

Z  tych  w ypow iedz i najwyższych k ie 
ro w n ik ó w  naszego życia gospodarczego 
w yn ika , że rzem iosło cieszy się uzna

niem i poparciem  ze s trony  Rządu. 
Doniosłą rolę rzemiosła w  odbudow ie 
Państwa podkreśla li ponadto  in n i przed
stawiciele Rządu a ostatnio uznanie 
swe dla rzemiosła w y ra z ił Prezydent 
K . R. N . Ob. Bolesław B ie ru t, k tó re 
m u w  dn iu  1 stycznia b r. przedstaw icie
le rzemiosła składali now oroczne życze
nia.

Rzem iosło polskie czeka w ięc ze spo
kojem  uchw al Sejmu Ustawodawczego, 
k tó ry  nie ty lk o  w  now ej ko n s ty tu c ji za
decyduje o fo rm ie  i u s tro ju  naszego 
państwa, ale ponad to  rozstrzygn ie  szcze 
golnie o losie rzemiosła i jego rozw o ju  
przez zapowiedzianą nowelizację ustawy 
przem ysłowej.

J. K .

Eugeniusz Szyr, Wiceminister Przemysłu

Perspektywy Przemysłu w 1946 r.
Poniże j p rzytaczam y a r ty k u ł ob. 

W ice m in is tra  Szyra. A r ty k u ł ten — 
ja k k o lw ie k  dotyczy p rzem ysłu  za in te 
resu je  rów nież z pewnością ogół rze
m ieś ln ików .

W  ro ku  1918 pierwsze rządy polskie  
stanę ły  przed zadaniem  n ieporów na
n ie  ła tw ie jszym  n iż P K W N  i  Rząd 
Jedności N arodow ej, a jednak do ro ku  
1928 trw a ł stan chaosu gospodarczego, 
szalało bezrobocie, in f la c ja , bezkarny 
pasek, aż w  końcu z h ienop iastow yc li 
rządów w y ło n iła  się sanacyjna d yk ta 
tu ra .

W  ro k u  1945 Rząd Jedności N a ro 
dowej s taną ł po dokonaniu  śm ia łych  
re fo rm  społecznych przed n a jtru d n ie j
szym egzaminem narodu.

W  p ie rw szym  rzędzie egzamin m ia ł 
zdać p rzem ysł p rze ję ty  na własność 
narodu. W a ru n k i egzaminu b y ły  cię
żkie.

W  owym  czasie apel do rob o tn ików  
i in żyn ie rów  i  magiczne słowo „p la n “ 
w ydaw ały, się s łabym i a rgum entam i 
wobec p ię trzących  się trudnośc i po
w ojennych, z k tó ry m i n ie  p o rad z iły  
sobie k ra je  o w iele bardzie j zasobno 
i  m n ie j zniszczone.

K ie d y  M in is te r  M inc  om aw ia ł na 
K R N  podstaw y s ta b iliz a c ji gospodar
czej i  w a lu tow e j i  podał m iędzy in n y 
m i c y fry  porównawcze p ro d u k c ji I V  
k w a rta łu  1945 r. i  p lanowane na IV  
k w a rta ł 1946 r. w skazując na p rze w i
dywane p raw ie  podwojen ie  p ro d u k c ji 
uawet op tym is tom  ta  perspektyw a 
w ydaw ała  się m ało  realna.

Wymowa cyfr
Ja k  sp ra w d z iły  się śm ia łe p rzew i

dyw an ia  i  p lany? Ja k  w yg ląda  dziś 
osiągnięcie p lanu  przem ysłowego na 
rok 1946? Oto k ilk a  c y fr :  P lanow ano 
46 m ilio n ó w  ton  węgla. W yd o by to  47 i  
ćw ierć m ilion a . P lanow ano 5 i  p ó ł m i
lia rd a  k W h  ene rg ii e lektryczne j, ty leż  
wykonano. P lanow ano 1.100.000 ton 
s ta li surowej. W ykonano  — 1.213.180. 
P rzem ysł m eta low y osiągnął ty lk o  89 
proc. p lanu, ale n apo tka ł na nieprze
w idziane trudnośc i w  dostawach su
row ców  i  łożysk  ku lko w ych , p rzy  ty m  
p lanow a ł zby t śm iało. A  jednak pro

dukc ja  tego przem ysłu  u leg ła  podwo
je n iu  w  porów nan iu  z 1945 r., a w l i 
stopadzie został p rzekroczony poziom 
p ro d u kc ji przedwojennej.

P rzem ysł w łók ien n iczy  w yko n a ł 167 
proc. p la nu ; e lektro techn iczny 105 pro
cent. P rzem ysł chem iczny 190 procent 
p lanu, przem ysł cu krow n iczy  zbliża 
się ju ż  do p ro d u k c ji 360.000 ton cukru , 
a p lanow a ł 287.000 ton. P rzem ysł mate
r ia łó w  budow lanych w ykon a ł plan 
w  103 proc.

P la n  o b ją ł p rodukc ję  2.300 zakła
dów i b lisko  900.000 p racow n ików  prze
m ysłow ych. R ealizacja  p lanu  na prze
strzen i ro ku  napotka ła  na tysiące nie
przew idzianych trudnośc i, na słabość 
o rgan izacy jną  w ie lu  ogniw , na brak 
ka d r technicznych, na ń le regu larność 
dostaw, szczególnie z zagran icy. Olbrzy*- 
m im  plusem  by ło  rów no leg łe  w ykon a 
nie p la nu  k o m u n ik a c ji ko le jow e j. K o
le ja rze  godnie d o trzym a li k ro k u  swo
im  tow arzyszom  z przem ysłu.

T rudno  w ram ach k ró tk ie g o  a r ty 
k u łu  omówić osiągnięcia socjalne, roz
w ój św ie tlic , b ib lio te k , sportów , roz- 
maqh a k c ji wczasów, k o lo n ii le tn ich , 
przedszkoli, rozw ó j op iek i nad m atką  
i dzieckiem, p iękny  zaczątek w yna laz 
czości robotn icze j i  ro lę  rob o tn ików  
w ysun ię tych  na k ierow nicze s tanow i
ska w przemyśle.

Niezłomna wola* decyduje.
M ożnaby równocześnie wskazać na 

pewne błędy, b ra k i i  n iedociągnięcia, 
a szczególnie na choroby dziecięce m ło 
dego Państw a znane pod nazwą: b iu 
ro k ra c ji, p rzerostu  adm in is tracy jnego , 
w ie lo torow ości, b ra ku  pełne j ko rdyna - 
c j i  poszczególnych resortów . Jakość 
n ie k tó rych  w yrobów  zasługu je  jeszcze 
na surową k ry ty k ę , szw ankuje w y k o 
rzystan ie  odpadków i  złomu, brak  
często tw a rd ych  norm  zużycia, plano
wanie finansow e s taw ia  dopiero p ie r
wsze k ro k i. D ecyduje  jednak fa k t su
rowego osądu tych z jaw isk , twarda  
w oła  w ytęp ien ia  b iu ro k ra c ji i  nadużyć, 
dążenie do pełne j ren tow ności w opar
c iu  o ścisłą i  nowoczesną księgowość, 
szczegółowa rewiąja systemu orgnniza-
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e ji  i  a d m in is tra c ji. D ecyduje  jednak 
d ynam ika  rozw ojow a, stała, systema
tyczna popraw a w  każdej dziedzinie.

Jutro musi być lepiej.
Egzam in  próbnego ro ku  zosta ł zw y

cięsko zdany przed narodem  i  św ia 
tem. R obotn icy, techn icy i  ekonom iści 
p rzem ys łow i m ogą z dum ą m ów ić o 
swoich osiągnięciach.

Na ro k  1947 p la nu jem y  p rzy  ró w 
noczesnym podwyższeniu jakośc i, ren 
tow ności i  w yda jnośc i p racy, w zrost 
w ydobyc ia  węgla  o 22 proc., p ro d u k c ji 
s ta li o 22 proc., p ro d u k c ji m eta low ej o 
50 proc., p ro d u k c ji w łók ienn icze j o 41 
proc., p ro d u k c ji gazow ni o 106 proc., 
pap ie ru  o 55 proc., cu k ru  o 20 procent. 
Jest to tempo szybkie, wym agające o l
b rzym iego w y s iłk u  inw estycyjnego,

wydatnego w zrostu  dochodów i  oszczę
dności d la  p o k ryc ia  tych  w yda tków .

Po raz p ie rw szy w  h is to r ii  P o lsk i 
klasa robotn icza, techn icy i  u rzędn i
cy p racu jący  w  przem yśle m ogą o so
bie powiedzieć: „jesteśm y kow a lam i 
swego losu“ . Ta po lska  kuźn ia  ludow a 
ma dobrych i  dz is ia j ju ż  zahartow a
nych w  p racy  ko w a li. W praw dzie  jes t 
jeszcze żaba rea kc ji, k tó ra  nogę pod
staw ia, ale n ie  w ą tp im y , że im  szyb
c ie j s ta b ilizu je  się życie gospodarcze, 
ty m  bardzie j rośnie jedność narodu, 
ty m  bardzie j spadają w p ły w y  tych  ele
mentów, k tó re  ch c ia łyby  cofnąć ko ło  
h is to r ii.

Do k r y ty k i  ma praw o ty lk o  ten, k to  
p racu je  nad odbudową k ra ju . Do u- 
dz ia lu  w  rządzie ty lk o  ten, k to  p racu 
je  na je d yn ym  dz is ia j fron c ie  w a lk i 
p a trio tyczn e j, na fronc ie  pracy.

Jeżeli chodzi o obiektywne stwierdzenie, 
to ton tej pracy ze względu na jej specjal
ny charakter nadawały wykonawczynie- 
kobiety. ¡¿-keja charytatywna, którą rozwi
nęły na Miodowej, wyszła daleko poza na
kreślone ramy. Kuchnia wydawała 500 zup 
dziennie dla rzemieślników wysiedlonych 
i zubożałych z terenu Warszawy, dożywia
ła dzieci oraz pewien procent inteligencji. 
Komisja początkowo zajmowała się tylko 
wysiedlonymi — 1.120 rodzin kierując do 
pracy według - umiejętności zawodowych, 
niektórym przydzielając warsztaty, innym 
zapomogi, obuwie, bieliznę, rzadziej ubra
nie, z czasem iednak przygarnęła też pod 
opiekę rzemieślników i nierzemieślników 
miejscowych.

Akta zostały zniszczone, cyfry utknęły 
w niepamięci, ważny jest jednak i do otwo
rzenia możliwy nastrój tych wysiłków, któ
re maja przecież jeszcze wielu świadków.

Duch tej pracy aż do ostatka nieugięty 
nie zawiódł nawet w tragiczne dni sierp
niowe 1944 roku, gdy bohatersko kończyła 
się „Starówka“ . Wiara w słuszność naszej 
sprawy i wola zwycięstwa, przeświadcze
nie, że każdy.Polak jest własnością społecz
ną, że o zdrowie każdego trzeba walczyć, 
kazała nam robić więcej niż pozwalały na 
to okoliczności.

W największych na terenie Warszawy 
akcjach: Polskiego Czerwonego Krzyża i 
„Patronatu“ Towarzystwa Opieki nad Więź
niami kobiety.z rodzin rzemieślniczych bra
ły  czynny udział zyskując uznanie za swoją 
ofiarną pracę i pomoc w każdej okoliczności.

Wypieki świąteczne P. C. K. dla jeńców 
wojennych, akcja suchara z tłuszczem dla 
więźniów w obozach koncentracyjnych czy 
sprawa nowych kotiów dla Pawiaka - -  
wszystkie te zagadnienia w fazie początko
wej przechodziły przez „naszą“  Miodową. 
Jeżeli się do tego doda opiekę nad rodzi
nami więźniów ze Starego Miasta i akcję 
wysyłania w ciągu całego roku dzieci nie 
tylko rzemieślniczych na dożywianie na 
wieś, łatwo można zrozumieć, czemu o tej 
iub tamtej spośród nas dzieci lub starzy mó
wili po prostu „nasza Pani“ .

Ogromny dział, który nam niesłychanie 
pomagał w osiągnięciu zakreślonych planów, 
to pomoc lekarska i aptekarska. 1 tutaj na

jeży podkreślić ofiarną i przez cały czas 
bezinteresowną współpracę p. dr. Mariana 
Wiśniewskiego, obecnie dyrektora Szpitala 
Miejskiego w Elblągu, który lecząc ciała po
magał leczyć dusze oraz p. Konstantego 
Potockiego, właściciela firmy „Wenda“ , 
który nie pytając dla kogo darowywał w i
taminy, zastrzyki i lekarstwa. Specjalne 
Zrozumienie dla naszej akcji wykazali rów
nież prezesi Przymusowego Związku Szew
ców Jakób Marek i Władysław Lachowicz 
oraz kierownik biura Wacław Stykowski, 
przydzielając skórę na obuwie lub obuwie 
gotowe dla naszych podopiecznych.

Podkreślić także należy naszą współ
pracę z „Caritasem“ , na czele którego stał 
znany jałmużnik Starego Miasta ks. Kiiszko.

Duch tej pracy zjednoczył kierownictwo, 
opiekunki i służbę kuchenną,' która szcze
gólnie w ostatnim foku i w czasie powsta
nia wykąpią duże wyrobienie i ofiarność. 
W sierpniu 1944 r. Dom Rzemieślniczy, na 
Miodowej był znowu przystanią dla wielu, 
którzy albo nie zdążyli do swoicii domów 
albo w czasie działań domy te już potracili. 
Tak się zdarzyło, że w tym czasie nie było 
już tam rzemieślników, ale za to do ostatka 
były kobiety z rodzin rzemieślniczych: pro
wadziły kuchnię najpierw na górze, a po 
zniszczeniu tej dwie na dole. «uruchomiły 
szwalnie, szyjąc bieliznę dla szpitali, żywi
ły, opatrywały i dzielną postawą dodawały 
ducha. 23 sierpnia na zabytkowa kamienicę

Kobiety z
Siedem lat temu, w lipcu 1939 r. odbył 

się na Jasnej Górze zorganizowany na o- 
Kroniną skale Kongres Rzemiosła, na który 
zjechali licznie rzemieślnicy z całej Polski.

W ramach Kongresu, któremu patrono
wały najwyższe czynniki w Państwie, zor
ganizowano również I Zjazd Kobiet z Ro
dzin Rzemieślniczych w Polsce. Organiza
torka Zjazdu była Sekcja Pań przy .Związ
ku Rzemieślników Chrz.eścijan w Warsza
wie, na czele której stała wówczas śp. 
Mieczysława Głinojecka-Chromińska, mi
strzyni krawiecka, radca Izby Rzemieślni
czej w Warszawie.

Podejmując akcję zorganizowania zjazdu 
nie byłyśmy całkowicie pewne jego wyni
ków, zorganizowanie kobiet z rodzin rze
mieślniczych nie stanowiło wprawdzie ni
czego nowego w Polsce, bo wkład kobie
ty na tym odcinku społeczno-zawodowym 
był zawsze ogromny, aie... nieuświadomio
ny. Zjazd się udał, dopisały delegatki ze 
wszystkich województw, uczestniczył w 
nim Minister Przemysłu i Handlu, Roman 
oraz jego małżonka, .która stała na czele 
poważnie redagowanego wówczas pisma ko
biecego „Pani Domu“ .

Wrzesień 1,239 r. zniweczył nasze plany, 
zrujnował naszą wolność i nasze rodziny, 
zdezorganizował.

A po tym sześć lat okupacji niemieckiej: 
wysiedlanie z Pomorza, Poznańskiego i Ślą
ska, więzienia i obozy, egzekucje i mordy...

Rola kobiety polskiej w tym okresie jest 
należycie doceniona;, jej odporność i wy
trzymałość na trudy, jej uświadomienie i bo
haterstwo, poświęcenie' jako matki, żony, 
siostry i wreszcie bojowniczki o wolność 
znajdzie niewiele równych w historii ubie
głej wojny.

Okres okupacji nie tylko nie zmniejszył, 
ale zupełnie jasno uwydatnił znaczenie rze- 
mieślniczek i kobiet z rodzin rzemieślni
czych. Będę mówiła tutaj o przeżyciach i 
doświadczeniach z terenu Warszawy pro
sząc jednak, by ci, co mają analogiczny ma
teriał z innych stron Polski, uzupełnili moją 
relację.

Już po wrześniu 1939 r. niesłychanie 
wiele kobiet stanęło wobec konieczności u- 
trzymania rodziny i domu. Mąż-żywiciel 
padł w walce, dostał się do obozu, więzienia 
lub musiał się ukrywać. Żona, córka, siostra 
rzemieślnika stawała twardo przy opuszczo
nym przez niego warsztacie i walczyła 
podwójnie: z jednej strony o byt dla naj
bliższych, z drugiej o gospodarcza placówkę 
polska, której nie wolno było oddać bez wal
ki wrogowi.

rzemieślniczych
Borykały się z trudnościami finansowy

mi, ale trwały kształcąc się w zawodzie na 
tyle, by nie być „wykwaną". Przychodziły 
na Miodowa 14 po radę lub pomoc i wal
czyły świadome swego zadania. Pamiętam 
dwa przykłady' utrzymania dużych warszta
tów kowalskiego i piekarskiego przez mło
de córki dzielnych rzemieślników, z któ
rych pierwszy wraz z synem zginął w O- 
święcimiu, a drugi zmarł w r. 1941.

W czasie okupacji rzemiosła warszaw
skie przyciągnęło wiele kobiet z inteligen
cji. Odosobnienie Żydów, którzy W wieiu 
zawodach rzemieślniczych stanowili nawet 
95%, stworzyło nowe warunki dla Pola
ków. I tak np. kobiety nie tylko dalej roz
szerzyły swój zasięg na krawiectwo, bie- 
liźniarstwo, górseciarstwo i kapelusznic- 
two, ale wyciągnęły zdolne dłonie po ta
kie zawody jak rękawicznictwo lub choiew- 
karstwo.

Rzemiosła te dawały dochody, rzemieśl- 
niczka utrzymywała rodzinę, której inni 
członkowie majac zabezpieczony byt grzęźli 
caikowiciewrobocie konspiracyjnej. Podział 
pracy nie był przypadkowy, ale świadomy 
i celowy.

A jak wyglądała rola kobiet z rodzin 
rzemieślniczych, które gromadziły się przy 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie? Wiadomym było, że organi
zacja tego typu co Związek nie zdoła się 
długo ostać, podtrzymywanie jednak ogni
ska rzemieślniczego na Miodowej 14 leżało 
wielu ogromnie na sercu choćby ze względu 
na ściągające do Warszawy rzesze wyrzu
conych z Pomorza, Poznańskiego i Śląska, 
wśród których byli przecież i rzemieślnicy.

W grudniu 1940 r. powstaje na prawach 
autonomicznych przy Stołecznym Komite
cie Samopomocy Społecznej, który później 
przekształcony został na Radę Główną O- 
niekuńcza. Kuchnia dla Rzemieślników i 
Komisja Pomocy Rzemieślnikom Wysiedlo
nym. Organizacje te, wspierane finansowo 
przez wszystkie Cechy Warszawskie, prze
trwały aż do powstania. Na czele ich stata 
komisja w składzie: Edmund Bernatowicz, 
mistrz piekarski, obecny prezes Izby Rze
mieślniczej w Gdańsku, śp. Antoni Szmalen- 
berg, mistrz ślusarski znany działacz rze
mieślniczy oraz Władysław Michalski, 
mistrz blacharski, obecnie starszy grupy 
metalowej i członek zarządu Izby Rzemieśl
niczej w Wrocławiu oraz Stanisław Mano- 
wiecki, obecnie wicedyrektor Izby Rze
mieślniczej we Wrocławiu.
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Działalność rzemiosła 
Walne zgromadzenie i opłatek w Cechu Stolarzy

D n ia  4. 1. br. odby ł Cech S to la rzy  
w Bydgoszczy swoje roczne walne 
zgromadzenie członków.

P odsta rszy , Cechu L u d w ik  S iudow- 
sk i p o w ita ł oprócz Ko legów , Prezesa 
Iz b y  Rzem ieślniczej ob. Godka, zastęp
cą prez. ob. F io łke , da le j w icedyrek to 
ra  ob. W er no oraz przedstaw icie la  
w ładzy przem ysłowej I  In s ta n c ji ob. 
S tablewskiego.

Zaszczytne stanow isko m arszałka 
o b ją ł prezes Godek. Na wstąpię poda
no do w iadom ości, iż  dokonano w pisu 
nowych uczni w  liczb ie  19 oraz, że 
p rzy ją to  7 now ych członków.

Z obszernego sprawozdania Zarządu 
naszkicowanego przez sekretarza Jana, 
O rłow skiego w yn ika , że ro k  1946 b y ł 
bardzo żyw otnym . Cech b ra ł czynny 
udz ia ł w  K ongresie  Rzemiosła, odby
ty m  w  dniach 14. i  15. 7. 46 w  Bydgosz
czy, da le j na W ys taw ie  Rzemiosła, 
P rzem ysłu  i  H and lu .

Cech 'o fia ro w a ł pomoc p rzy  dosta r
czeniu sprzątu szkołom  w  ten sposób, 
że każdy członek w yko n a ł 1 ław ką 
szkolną bezinteresownie.

P unktem  k u lm in a c y jn y m  b y ło  u fu n 
dowanie we w łasnym  zakresie sztan
daru, k tó rego  poświecenie odbyło sie 
w  dn iu  15 września 1946 r. t j .  w  dn iu  
zam knięcia P om orsk ie j W ys taw y. 
Cech w y s tą p ił z ‘ ty m  sztandarem  pod
czas żałobnej M szy św., odpraw ione j 
za spokój dusz pom ordow anych i zm ar
ły c h  podczas okup ac ji członków  Cechu 
oraz p rzy  odsłonięciu ta b lic y  pam ią t
kow ej ku  czci bohaterów  m ordów  h i t 
le row skich .

Z dalszych im prez godną u w a g i b y 
ła  wspólna wycieczka do K oronow a.

S e k re ta ria t Cechu w  n iezm ienionych 
w arunkach  przechow uje ladą cechową, 
a lbum  p am ią tko w y  i  ak ta  cechowe 
w łącznie p ro toko la rza . Zebrań k w a r ta l
nych by ło  4, zaś zarządowych 6. ̂  K ore- 
spondeneyj w p łynę ło  74, a w ys łanych  
by ło  234.

Zaproszeń, na zebrania i  im prezy 
w ysłano 1357, poświadczeń w ystaw iono  
42. Wszędzie gdzie b y ło  potrzeba, Za
rząd Cechu w  in teresie  swych człon
ków  i  d la  dobra rzem iosła przeprow a
dzał in te rw enc je  i  ta k  w  Izb ie  Rze
m ieślniczej, w  Urzędach Skarbowych 
w  O kr. Urzędzie L ikw ., w  Urzędzie 
M ieszkan iow ym , Urzędzie W ojew ódz
k im  itp .

O bró t kasow y w yn o s ił 264.958 zł po- 
uw zg lędn ien iu  w yda tków  pozostało 
30.684 zł.

K o m is ja  E gzam inacy jna  p rzy  Ce
chu. p rzeprow adziła  . egzam inów m i
s trzow skich  89, na k tó ry c h  61 kandy
datów  zdało egzamin. Czeladniczych 
egzam inów przeprowadzono 63. Sąd 
P o lub ow n y  rozp a trzy ł jedną sprawę, 
k tó ra  za ła tw iona  została ugodowo.

Obszerne sprawozdanie nie w yw o ła 
ło  żadnej d yskus ji, wobec czego na 
wniosek K o m is ji R ew izy jne j udzielono 
Zarządow i jednogłośnie  abso lu to rium .

P rzystąp iono  do uzupełnienia Za
rządu.

Wobec ustąp ien ia  starszego Cechu, 
ob. Szczepańskiego, dokonano w  ta j 

nym  g łosow aniu  w ybo ru  nowego s ta r
szego Cechu, k tó ry  pad ł na dotychcza
sowego sekretarza ob. Jana O rłow sk ie 
go g łosam i 61 na 75 g łosujących.

W  m iejsce ustępujących w drodze 
losow an ia  dalszych członków  Zarządu 
w y b ra n i zosta li: B ro n iko w sk i F ra n c i
szek ponownie, B u kow sk i Jan, Palacz 
Bo lesław  i B in ia k  Jan.

Nastąpnie przeprowadzono uchwałą 
te j treści, iż wstąpne od now ych człon
ków  w ynos i 600 zł, a wpisowe uczni 
150 zł, sk ła d k i kw a rta ln e  na tom ias t 300 
złotych.

Pod koniec nowo obrany starszy 
Cechu u d z ie lił jeszcze n ie k tó rych  w y 
jaśn ień  w spraw ie  d an iny  i  w  spraw io 
now ych ks iąg  podatkow ych, po czym 
goście w  osobach ob. ob. Godka, F io łk i,  
W erno i  S tablewskiego z ło ży li życze
nia ja k  najlepszego rozw o ju  d la  Cechu.

N astąp iła  cześć druga, m ianow ic ie  
opłatek p rzy  w spólne j k o la c ji. P rze 
m ówienie okolicznościowe w y g ło s ił ks. 
prób. Balcerek, a po k o la c ji baw iła  
sie cała rodzina  sto la rska  ochoczo do 
rana. JW .

Opłatek w Cechu Ślusarzy i Mechaników
B y w a ją  uroczystości, k tó re  pozosta

ją  d ługo w  pam ięci uczestników. Do 
ta k ich  uroczystości za liczyć można ob
chód gw iazdkow y Cechu Ś lusarzy i  
M echaników  w  Bydgoszczy — u rzą 
dzony w  dn iu  9 stycznia b r. w  salach 
B. T. W .

Sala p iękn i e udekorow ana zape łn i
ła  sie po brzegi członkam i, ich  ro d z i
nam i i  zaproszonym i gośćm i w  oso
bach: prezesa Izb y  Rzem ieślniczej, 
Godka, wiceprezesa -Izby, F io łk i  oraz 
przedstaw icie la  U rzędu Przem ysłowe
go, Stablewskiego.

Zebranych p o w ita ł st. Cechu Du- 
bom ski, po . czym ks. W arda  przem ów ił 
ua tem at t ra d y c ji gw iazdkow ych. N a 
stępnie zaśpiewano w spólnie  k ilk a  
p ięknych  po lsk ich  kolęd.

Po kaw ie  i łam an iu  sie opłatk iem , 
p rzystąp iono do występów  a rtys tycz 
nych. K o l. K o s n iń s k i Edm und odśpie
w a ł k i lk a  p ieśn i solo. N astępnie k i lk u  
członków  C hóru „H a lk a “  odśpiewało 
3 ko lędy.

Dalszą a tra k c ją  w ieczoru było  p rz y 
bycie gw iazdora, dźwigającego o lb rz y 
m i w ó r podarków .

.W szystkie  grzeczne dzieci członków  
Cechu, znajdu jące sie na sa li, obdaro
wane zosta ły  przez gw iazdora  paczka
m i ze słodyczam i. S ta rs i członkow ie 
o trz y m a li gw iazdkowe upom ink i, n ie  
w yłącza jąc st. Cechu Lu tom sk iego .

Po zakończeniu części o fic ja ln e j, od
b y ła  sie wspólna ko la c ja  a następnie 
w  m iłe j atmosferze ko leżeńskie j zaba
wa.

Kącik rzemieślnika - sportowca
Obchód gwiazdkowy K. S. „SPD“ przy 

Pisbl. Szkole Dokszt. Zawodowe]
W  -dn iu  5 styczn ia  k lu b  sportow y 

SPD “  p rzy  P ubl. Szkole Dokszt, Za
wodowej obchodził swą tra d y c y jn ą  
gw iazdką“ , p ierwszą po w ojn ie .

L iczn ie  zebranych członków  i  gości 
p o w ita ł prezes k lu b u  Sarnow ski, pod
kreślając, że k lu b  naw iązu je  do przed 
w ojennych t ra d y c ji starszych kolegów  
i w yraża  nadzieję że uroczystość p rzy 
czyn i się do zżycia sie członków  k lub u  

sobą, i  życzy h a rm o n ijn e j w spó łpra 
cy w  now ym  roku . Z ko le i zabiera gło 
d y re k to r szko ły p. D urek. O brazuje on 
prace k lu b u  na terenie szko ły w  okre 
sie przedw ojennym , o b fitu jącą  w sze
reg sukcesów, szczególnie sekc ji p in g 
pongowej, g ie r sportow ych i  szacho
wej. Pod koniec swego przem ów ienia 
życzy k lu b o w i sukcesów w  now ym  ro 
ku i  w yraża  przekonanie, że ja k n a j-  
wiecej m łodzieży rzem ieślniczej, uczę
szczającej do S zko ły Dokszt. Zawodo
wej za s ili szeregi szkolnego k lub u  
istn ie jącego od 1929 r. D z is ia j k lu b  l i 
czy około 80 członków.

Po odśpiewaniu k i lk u  ko lęd p rzy  
żarzącej sie choince, spożyto skrom ny 
podwieczorek, a następnie baw iono sie 
k ilk a  godzin w  m iły m  nas tro ju . W  
trakc ie  uroczystości, cechm istrz Cechu 
F o tog ra fó w  p. Ja łoszyńsk i dokonał 
wspólnego zdjęcia Członków k lu b u  
gości.

Pomorski Instytut Oświaty Zawodowe]
organ izu je  w  T o ru n iu  w  m iesiącu lu 
ty m  kurs cholewka rstwa norm alnego 
i  ortopedycznego d la  czeladników  i  m i
strzów, oraz kurs koszy ka rstwa. ga lan 
te ry jnego  i  meblowego. R ó w n ie j w 

. m iesiącu lu ty m , p row adzi dwa kursy  
tkactwa użytkow ego i  a rtystycznego  
w  T o ru n iu  i  w  Bydgoszczy. Zap isy *i 
in fo rm a c je  można o trzym ać pisemnie 
lu b  osobiście w  ka n ce la rii In s ty tu tu  
(ul. iw , Katarzyny 9/11 pokó j 1).

K O M U N IK A T Y :

Cech K raw iecko-Kuśnierski, u- 
rządza w dniu 1 lutego br. o go
dzinie 20-tej w  Rzeźni M ie jsk ie j 
„W ieczorek Tow arzyski“ , na k tó 
ry  Szan, Członków i Sympatyków 
uprzejm ie zaprasza

Zarząd.

Legitymacje członkowskie Ce
chu są do odebrania w  sekretaria
cie, przy ul. A ], 1 M aja 11.

Cech Siodiarzy I Tapicerów.
W alne roczne zebranie odbędzie sią 

w czw artek dnia' 6 lu tego 47 r. o godz. 
10 w Dom u Rzemiosła, u l. Jag ie llońska
10. P rzybyc ie  w szystk ich  obowiązkowe.

Zarząd.
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Egzaminy mistrzowskie w Bydgoszczy
W  m iesiącu w rześniu  i  paździe rn i

ku  1948 r. p rzeprow adz iły  kom is je  eg
zam inacyjne Iz b y  Rzem ieślniczej w  
Bydgoszczy w poszczególnych zawo
dach następujące egzam iny m is trzo w 
skie:

30. 10. fiS . — siodl.-tapicerski
K o s iń s k i A nd rze j, Nowe 
K uszaw sk i Stefan, In ow roc ła w

26. 10. 46. — ślus. samochód.
1. Rehmus Paweł, Grudziądz,
2. Szyszkowski K az im ie rz , Bydgoszcz,
3. G regrow icz Stefan, W łocław ek,
4. Cnotka Ryszard, Bydgoszcz,

26. 10. 46. — krawiectwo męskie
1. T a laśka  Jerzy, Jeżewo,
2. C za jkow sk i Franciszek, B łądz i na,
3. K a m iń s k i Franciszek, Świeci®,
4. G órsk i W ładys ław , Świecie,
5. K ą tn y  A n to n i, Pruszcz,
6. K iedow sk i Józef, Topólno,
7. Jedw abny S tan is ław , Świecie,
8. G ostom ski W ładys ław , Laskowiee,
9. Śledź Bolesław , Laskowiee,

10. C za jkow sk i Anastazy, L is in y ,
11. W a s ilew sk i F ranciszek, D rzycim ,
12. G re tkow sk i Ignacy, Lubodziaż,
13. K a łas  Józef, Osie,

24. 10. 46. — Elektr. snstaf,
1. S tos ik  A lfo ns , Grudziądz,
2. Szłapka S tan is ław , Grudziądz,
3. ' A lw in  E dw in , Grudziądz,
4. S trażew ski M aksym ilia n , Swieoie,
5. B łaszczyk K onrad , Grudziądz,
8. Św ierczyński Franc., Grudziądz,
7. Lew andow ski Paweł, Grudziądz,
8. Schw ertfeger Edm und, Grudziądz,
9. Ja nko w sk i M aksym il. Grudziądz,

10. Gosieniecki A d o lf, Grudziądz,

23. 10. 46. — piekarze
1. B yczyńsk i Czesław, M am licz,
2. P u janek  Tadeusz, Janikow o,
3. S tasiak Fe liks , Gniewkowo,
4. Kaszak E w a rys t, Rojewo,

23. 10. 46. — szewcy
1. N ow ak S tan is ław , Bydgoszcz,
2. Kaszuba Teodor, Bydgoszcz,
3. Zegel A lfo ns , M iasteczko,
4. F y d ry c h  Edw ard , Chojnice,
5. Szczepański Franc., Inow roc ław ,

22. 10. 46. — stolarze #
1. S iuda P io tr , Łobżenica,
2. Bodzek T eo fil, Bydgoszcz,
3. Z ab łock i Stefan, Bydgoszcz,
4. Kaczm arek Czesław, Bydgoszcz,
5. W iśn ie w sk i Sylwest., Inowrocław-,
6. R ata jczak F lo r ia n , Mrocza,

21. 10. 46, — damsko-krawieckim
1. K w a śn ie w sk i B ron is ł., Dobromiesz,
2. Tonder Czesław, R ataje,
3. B onk Jan, Grudziądz,

-
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w y k o n u je  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
fo to g ra f ie  z o k a z ji  Ś lubów« 
p rz y ję ć ,  u ro c z y s to ś c i to w a 
rz y s tw ,  z d ję c ia  te c h n ic z n e , 
p o r t r e t y  t a k ie  1 z s ta r y c h  
fo to g r a f i i .

4. C hotecki Roman, Bydgoszcz,
5. Bobkow ski Józef, U p iłka ,

21. 10. 46. — damsko-krawieckim
1. Z iętek Jan ina , Bydgoszcz,
2. M olenda L ud m iła , Bydgoszcz,
3. K a lis ie w icz  Zofia , Bydgoszcz,
4. P io trow ska  K a ta rzyn a , Bydgoszcz,

21. 10. 46. — kowale
1. Szpajer Czesław, Bydgoszcz,
2. M a rko w sk i W ojciech, Inow roc ław ,
3. W akarecy M arian , Osowo,
4. N adw orny  Gerard, Zdro jewo,
5. Zaw adzki W acław , Inow roc ław ,

10. 10. 46. — elektro-instal.
1. Z ie liń s k i Bolesław, Toruń,
2. G niew kow ski Herom , Inow roc ław ,
3. B a rczyńsk i B ernard , W apienno,
4. S kob lew ski Kazim . Inow roc ław ,
5. M ę tkow sk i H e liodor, Koronow o,

18. 10. 46. — ślusarze
1. Ja nko w sk i Jan, Bydgoszcz,
2. W id om sk i W ładys ław , Grudziąde,
3. S tank K a ro l, Grudziądz,
4. Grzonka W ilh e lm , L idzba rk ,
5. K ru c z y ń s k i B ernard , Tuchola,
8. M u lle r  B ernard , Świecie,
7. K a m iń s k i Franciszek, G ródka,
8. K o re c k i M aksym ilia n , Bydgo»««z,

18. 10. 46. — stolarze
1. K a nb a j Jan, Bydgoszcz,
2. Czapiewski Fab ian, Koczały,
3. P op ław sk i Zygm unt, Bydgo****,
4. H a łas H e n ryk , Bydgoszcz,
5. Kobus A lo jz y , Czyezkowo,

17. 10. 46. — szklarze
1. N ow ack i H eron im , Bydgoszee,
2. M atuszak M arc in , Bydgoszcz,

16. 10. 46. — garbarze
2. K a lb a rczyk  Jan, Bydgoszcz,
2. S ik o rs k i S tan is ław , Bydgoszaz,
3. B a rtczak Adam , Bydgoszcz,

15. 10. 46. — dekarze
1. S ik o rs k i Franciszek, Bydgoszcz,
2. F o ju t W acław , Bydgoszcz,
3. M atuszak Paweł, Inow roc ław ,
4. Czyżewski B runon, Bydgoszcz,

15. 10. 46. —- fryzjerzy
1. K yszak Edm und, Bydgoszcz,
2. K a p tu r  H e n ryk , Bydgoszcz,
3. K ru za  Stefan, Bydgoszcz,
4. K u r la n d t Tadeusz, F ryd ląd ,
5. H ecke rt Jan ina , Bydgoszcz,
6. M ię s ikow sk i Edm und, Bydgoszcz,
7. Łuczka Stefan, Bydgoszcz,
8. P ią tek  Edw ard , Bydgoszcz,
9. O r liń s k i Paweł, M iasteczko,

14. 10. 46. — fryzjerzy
1. P ło tn ic k i Edm und, K ra je n ka ,
2. Serocki Jan, Z łotowo,
3. Jarenko Józef, Łasin,
4. D rzew iecki J u lia n , Chojnice,
5. R in k  M aksym ilia n , Sępólno,
6. Zakrzew ski Z ygm unt, Czersk,
7. Chechta Leon, Tuchola,

12. 10. 45. — ślusarze
1. B a tko w sk i B ron is ław , Inow roc ław ,
2. K w ia tk o w s k i Leon, In ow roc ła w
3. H u lisz  Stan., In ow roc ła w , M ątw y,
4. Sendecki W ładys ław , Inow roc ław ,
5. W iśn iew sk i W ład., Inow roc ław ,

12. 10. 45. — ślusarze
1. T unow sk i T „  Inow roc ław , M ą tw y,
2. Pączkow ski Boi., Inow roc ław ,
3. S tem piński A leks., Inow roc ław ,
4. Szczęsny W ładys ław , Inow roc ław ,
5. Ja skó lsk i Szczepan, Słońsk,
8. N ow ak Stefan, In ow roc ła w ,
7. D z iam ski Franciszek, Inow roc ław ,
8. R ogatka Teodor, Inow roc ław ,
9. W ódczak Z ygm unt, Inow roc ław ,

10. Dzew ieeki A n to n i, Inow roc ław ,
11. K rze m iń sk i F ranc. Inow roc ław ,
12. G órny Józef, Szymbosz.
10. 9. 1946 — rzeźn.-wędlin.
1. L in d a  A leksander, Grudziądz,
2. P okora  M aksym ilia n , G ruta,
3. Groszewski Leonard, G rudziąd*,
4. G aw rzy ła  Ju lia n , Radzyń,
5. N ow akow ski Jan, Grudziądz,
6. M iłe k  Franciszek, Rydzyn,
7. N ow akow ski Roman, Grudziądz,
8. P edynkow ski S y lw . Grudziądz,
9. S uw a lsk i S tan is ław , Grudziądz,

10. Suchodolsk i Franc., Grudziądz,
7. 10. 46. — murarsko-ciesielski
1. K uz iem sk i W ładys ław , P a r lin ,
2. G rochow ski F ranciszek, Sępólno,
3. Gaca K onrad , Bydgoszcz,
4. M a rc in ia k  A n to n i, N akło ,
5. S za ra fińsk i Jan, Bydgoszcz,
6. M us ia ł W incen ty , Łab iszyn,

C Z Y  W IE C S fE
że Synonimem ekonomii gospodarczej, jest 
samowystarczalność a zatyn przystępujemy 
wszyscy do akcji zbiórki wraków i szmelcu 
mazzyn biurowych. Dobrze zapłaci, każdą ilość 
zakupi po cenach wolnorynkowych

BF^sa Jf.
IZAKŁAD REPARACYJNY MASZYN BIUROWYCH

B Y D G O S Z C Z ,  UL. POMORSKA NR 53 -  30-15
PRZEDSTAWICIELSTWO: w K W I D Z Y N I U ,  UL.  Ż E L A Z N A  NR 1

=§ Chodniki k ra w ia c k ia , yiodózautki, u/Łoóia, u /a ia lin ą
iiiiimiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii!i!!iiiiMiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiimiiiiiimimiiiiiiiiiiiiHi!iiii!iiiiiiiiiimiiiiimiiiii]

m P O L E C A

SS5 * B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
KRAWCÓW,  KUŚNI ERZY 1 9 ZAPNI KÓWr=: z odpowlsdz. udz.
B Y D G O S Z C Z .  A L E J E  1 M A J A  NR 1 9 W
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WACŁAW B U E C IC K I
by ły  k ie ro w n ik  i  w ykładow ca K u rsó w  Zawód. R ękaw iezni- 
etwa Naukowego In s ty tu tu  Rzem ieślniczego w  W arszawie

WARSZAWSKA WYTWÓRNIA RĘKAWICZEK
B Y D G O S Z C Z ,  U L I C A  D W O R C O W A  NR 3

P O L E C A  własnego w yrobu  rę ka w iczk i w  w y k w in tn y »  w ykonan iu  

F IR M A  E G ZY S TU JE  O D  1911 R O K U

- W - s—IW,* , t r n i ł  \.M«., | . | | . .S .a. n . i  t  1 ,1. 1 «  a-«—»-a—a -
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BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK Cu.

Maioiomzuiemy lO K a ie

naprawiamy radio-odbiorniki 
knpnjemy lampy, części, głośniki

Polecam y w yso k ie j k lasy
aparaSy rad iow e

BYDGOSZCZ, STARY RYNEK 20 TEL. 18-65

------- ---- ----------------- ------------------- \
Zakład Arlysłyczno-Fołograiiczay

„ J S O ^ O “
Bydgoszcz, Dworcowa 10 - Tsiefon 17-72 

P o la c a :
F o to g ra fie  w sze lk iego  rod za ju  z o k a z ji 
ś lubów , p rzy jęć  i u roesyst. rod z in n ych

S p e c ja ln o ś ć :
P o rtre ty -re p ro d u kc je , zd jęc ia  te c h 
n iczne, barw ne p rzezrocza  do  k ia  
oraz ska le  do ra d io o d b io rn ikó w .

- i n ................. .

1 J. A . D R Ą Ż K O W S K I i S -k a
SSĘ BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA1
= r ( P r z y  P l s o u  T e a t r a l n y m )

ü ¡ ¡ p o d s z e w k i
1 p r z y b o r y  k r a w i e c k i e

H§ Firma nagrodzona brązowym medalem nł Wystawie Przemyślu Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy

mmmm.ni....

M ASZYNY BIUROWE
Kupno — Sprzedaż 
Naprawa — Przebudowa

L. L A S Ó W Y
Bydgoszcz, Śniadeckich 26 — Tel. 14-57

P A Ń S T W O W E

Warsztaty Mechaniczne
O D L E W N IA  M E T A L I I  Ż E L IW A  

6 r u d z 3 ą d ( ,  u l .  S ta s z y c a  4
N a zam ów ien ia  od lew am y w edle  
m odeli i  na p rzyrząd  bronz, że
liw o , b ia ły  le k k i metal. W  dzia le  
m echanicznym  reparacje  w szelk. 
maszyn, frezow an ie  w sze lk ich  kó l 
zębatych, spawanie e lek tryczne  
i autogeniczne.

---------------------------------------------

U w a g a ! R ze m ie ś ln icy !!
Restauracja - stołówka 

przy Domu Rzemieślniczym
p o l e c a

śniadania - obiady - kolacje
• ■u miiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiitiiiiiiaiiii lima

po przystępnych cenach

Lokal pod feshowym kierownictwem 
Belesława Kowalkowskiego

tokarzy, ślusarzy do remontu maszyn, 11 
ślusarzy, narzędziarzy, matryciarzy, 11
kowali na m łoty spadowe, hartowni- 11
ków, kowali na m łoty sprężynowe, 1 1 

| |  W a r u n k i  do omówienia na miejscu | §

j j  «PROM11 ¡ 1
| |  I F A B K i n K A  I  3 k T A .]K .X .T Ę X l» Z a ; I I
= = Pod Zarządem Państwowym * 1 E =
|  |  BYC GOSZCZ, ULICA MARCINKOWSKIEGO NR 8 — TELEFON NR 17-82 1 |

II Poszukujemy
E E mmHmmiiimiiHfinimiiímwmimi

FOTOYENUr
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 22

V
T e le fo n  24-31

W y k o n u j e  z d j ę c i a  d o  le g i ty 
m a c j i  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  
d n ia .  S p e c j a l n o ś ć  f i r m y  w y 
k o n a n i e  p o r t r e t ó w  n a w e t  z  
s t a r y c h  p a m l ą t k o w y c h f o t o g r .
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